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Z tygodnia.
Węgrzy o kwestyi polskiej.

W  sorawie polskiej o<b zwały się się już glosy 
wybuuych polityków wągnrstl  h.

Albirt Berztyaizy opowiada w „A z E it" : „Połą 
czenie polskich terytoryów w formie uwalistycznej 
z monarchią byłoby wprawdzie mulej niebtzpiecznem 
niż kwesty" południowo słowi. ńika, przyniosłoby 
nam jednakże niekorzyści tryalizmu. Gdy bowiem 
dotąd mamy do czynienia z jednym partnerem, to 
w przYSzłości stalibyśmy wcbec dwóch partnerów 
i bylibyśmy narażeni na niebezpieczeństwo irajory- 
zacyi. Należy ubo.ewać. że sprawa ta dopiero teraz 
pojawiła się na porządku dziennym, gdy z jednej 
strony wypadki w Rosyi, a z drogiej wypadki we 
Włoszech mogą nam pokój przybliżyć. Czy Kró­
lestwo Polskie ma należeć do Auof y i ,  czy do Nie 
mLc nie uiega wątpliwości, że każdy z tych piatów 
stworzy nowe przeciwieństwa pomiędzy nami a po 
bojowo usposobionemi stronnictwami w Rosyi i może 
odroczyć zakończenie wojny.“

He. Michnł Etrolyi, członek Siimu węgierskiego, 
oświadcza: „Zumorzone rozwiązanie kwestyi polskiej 
utrudnia rokowania poko,owe. Pragniemy oofeoju 
na podstawie porozumienia i dlatego nie oowinniśmy 
tworzyć aokcnanyji faktów, ani załatwiać na wfa 
sną ręlę takich spiaw, które mogą być załatwione 
na podstiwie obopólnego porozumienia. Rdwmeż pod 
wzg'ędeni prawno ofńitwowym załatwianie to nie 
jest szczeliwem, gdyż stosunki w Królestwie Pol 
skiem ma ą wielki wpływ na pracTno pań itwowe 
położenie nasze i nie mogę sobie wyobrazić, aż“by 
monarcha miał z jednem państwem urnę person. Iną, 
a z drogicm reali ą Pomijając to, Węgrzy w rokn 
1S67 zawaGy ugodę z tą Austryą, do której nale­
żała Gdicya, a jeżeli Galicya nie będzie należeć do 
Austryi, to nie będzie także istnieć ugoda pom^dzy 
Węrrami i Austryą."

Iiaczej zapatruje się na tę kwestyę hr. Juliusz 
Andrassy, którego wywody podaje „Magyar E  rlap". 
Wybitny ten polityk przyjaciel olrków oświad 
cza: „Mam od powątku wo;ny to przekonanie, że 
interesy Austro Węgier, Europy i narodu polskiego 
w równej mierze wymagaą, ażeby Polska została 
odbudowana i t > w ten sposób, ażeby Królestwo 
Polskie i połączona z niem Galicya, jako niezawisłe 
pan two tworzyły samoistną część monarchii habs 
burskiej. Plan ten jest obccn e bliższym urzeczy­
wistnienia niż kiedykolwiek dotąd, a jozeli dojdzie 
do skutku, tc hr. Czernin położy wielkie zasługi 
około państwa i dyuastyi. Pożałowania godnymi 
i szkodliwymi wobec zagranicy są objawy, wywo-

u

łane tym planem w austryackiej Izbie nosłów. Mo 
narcma, która się obawia, że naiód 20 milionowy 
połączy z nią swoje losy, która s.e boi, że dziejoYza 
krzywda zo. tanio naprawiona i ze pełen chwały 
i aród zuowu odżyie — taka monauhia wydałaby 
sama na siebie wyrok. Mam nadzieję, .że uarrtd wę 
gierski z uniesieniem powita odbudowanie Polski."

Zaścij u  S z c z y p a n ia u D ie t la  l i f a i l
l i n

Nied wno obiegły prasę alarmujące wiadomości 
o krwawych za ściacb, jakie miaty się rozegiać 
w obozie internowanych legionistów w Sazypiórnie, 
przyczem donoszono o kilku zab tycn i kilkuset ran­
nych. Wiadomość ie na szczęśc e okazały się prze 
sadzonemi, a przebieg ich podłoże opisuje urzę 
dewy komunikat generał gubernatorstwa warszaw­
skiego, ogłoszouy w warszawskich pismach. Ta re 
lacya oficyalnych kół niemieckich, która oświetla na­
turalnie wypadki w Szczypiorrie na swój sposób, 
brzmi jak następnie:

„Nadeszło po zaprzysiężeniu ranorty urzędów nie 
mieckich i polskich stwierdzaj, że witlu, chętnych 
do złożenia przysięgi, pod bezpośrednim wpływem 
oficerów piłsudczyków, wskutek pogróżek zdecydo­
wanych przeciwników przysięgi, oraz z poczucia 
sohdarneś f dało się skłonić do odmówienia pr-ysięod, 
padając ofi.rą braku siły charakteru i przekraczają­
cego wszslkia granice teroryzmu partyjnego, który 
wprowadził do Legionów pożałowania godną bez 
karność.

Gty jednak również i w Szczypiórnie piłsud 
czycy, którzy siebie ledynio uważaią za prawazi- 
wych patryotów polskich, postępowali w dalszym 
ciągu z niewiarygodną brutalnością względem wszyst­
kich, których mieli chociażoy w naimniejszem po- 
dsirzemu o sympatyę dia pozostały* h w Legionach 
towarzyszów, musiało geuerał-gnbernatorstwo od 
dzielić towarzyszów uprawia ących teror prztciwm 
ków przysięgi cd bezwładnie ulegających im towa 
rzys7Ów

Aoy dokonać tego rozdziału, wysłano doS.czy- 
piórna, po przygotowania pomieszczenia w O.-tr wie, 
kom;3yę, składającą się z p^dpmkownifca B.rbec 
kiego, kapitana Kukiela i niemieikiego rotmistrza 
v Siechowa; temu jednak usiłowali sjrzeriwić się 
wszelkimi sposobami bezkarni i rewoltujący piłsud- 
czycy.

Wydarzenia tc rzucają przy bl ż zem przyjrzeriu 
się im charaktery tyczne światło na srrutny rozkład, 
jaki pobtyka musi wprowadź ć do wojska. Według 
raportu podpułkownika B rbeckieg'*, rewoltuą y 
uzoro li się w kamienie, kawały węg i, młoty i ihub 
instrumenty i godzili nimi bezwzględnie na zbliża 
jąee się osoby. Wywiązała się prawdziwa potyczka, 
podczas której kilkuset legionistów odłączyło się 
gwałtem od kłócącej się i walczącej masy, przerwało 
płot druciany lub przelazło ped nim boso. gdyż 
teroryści zabrali im buty i błagało komisyę aby uwol­
niła ich od prześladowcóv/, a w ‘ę : od ich Jasnych 
rodaków, z którymi orgi stali razem wobec nie­
przyjaciela Nawet przed swym kapelanem polowym, 
ks. Kwapińskim, nie zttrzymali się buntownicy, 
Gromada napadła go, zwymyślała, opluła i zerwała 
naramienniki z vn rormu.

Tylko szczęśliwemu przypadkowi, bez bynaj­
mniej nic dobrei woii bczliarnych legion-tćw, na 
leży zawdziącz. ć, że obyło się bez ciężkich obrażeń 
cielesnych.

Ogłoszone w prasie galicyjskiej w.:aćoiiości są

przesadzone; w szczególności nie zr.bito żadnego 
legionisty.

Dzięki interwcncyi komendy niemieckiej, poło 
żono kres dzikiej scenie, a mianowicie jeszcze tego 
samego dnia wysiano do 0=trowa, transport z jakichś 
500 ludzi. Dalszym wykroczemóm położono tamę 
w ten sposób, ż« oprócz uich odłączono natychmiast 
500 ludz’ , również znienawidzonych przez piłsud 
cy có w  i wysiano ich w Kilka dui ptźiiej dó 
Ostrowa.

Wypadki te niechaj btdą przestrogą! Wojsko, 
w którem uprawiana jest pohtjka, jest tępem na­
rzędziem w ręce najwyższej władzy kraiowej i nie 
uicże być „ultima ratio regia", gdyż w decydującej 
chw.li zawodn. Niest-ty, politykowame nie znikło 
z Legionów wraz z piłsudczykr.mi. I teraz jeszcze 
prowadzą rokowania z Legionami partye pil-kie, 
politycy i mężowe stanu. Pćki trwać będzie lik i 
stan rzeczy, wojsko polskie nie będzie stanowiło 
instrumentu wojennego, lecz pczostanie igraszką 
różnych prądów politycznych, usiłujących pizy po­
mocy wo ska przeprowadzić swój program partyjny.

Wi ding doniesień ze strony polskiej, dytychczas 
nie wytępiono jeszcze doszczętnie wy Krocz-ń prze­
ciwko dyscvplmie w pobfcim korpus:'e pomocmczym 
Wciąż jeszcze wydarzają się zajścia pom\,dzy cfi 
cerami i żołnierzami, z jednej strony z ludnością, 
z drugiej, wskutek propagandy pohtycznei, oraz 
wsKutek wciągania wojska w sierę dyskusji poli­
tycznej, me zapewnia ono państwu ochrony, Bez 
przeciwnie, silanowi dla niego niebezpieczeństwo, 
a zwłaszcza dla powstającego państwa, któ^e dla 
przeprowadzenia zamierzonych środków n’e rozpo* 
rządza żadną inną silą, oprócz wojska, ślepo w y­
pełniającego rozkazy rządu. Rzut oka na wydarze­
nia w wojsku rusyjskitm otworzy chyba każdemu 
Polakowi oczy."

Manlfestacyu pokojowa w Wiedniu.
W  dr.iu 11. bieżącego miesiąca odbyło się 

w Wiedciu w)<-lkie zgromadzenie ludowe, zwołane 
przez socyalistów Y/iedtń kieh.

Z cromhdzeme odoyło s ę w wielKiej sali koncer­
towej. Gdy sala była po brzegi już wypełniona, 
zebrała s ę r szza zgromadzonych na sąsiednim placu 
ślizgawkowym.

Ogółem zebrało się około dwadzieścia pięć ty­
sięcy ludzi. Przemawiało kilkunastu ronwiów, 
a w l.ezbie t“ i po.łowie parlamtntu dr. Wiktor 
A d ^ ” Sutz, E lenbogen i Pittoni.

Uinwalouc następujące rezo !u :ye :
K-ądy mocantw centralnych (świadczyć po­

winny wyraźnie i nud »uznacznie: 1) że dążą do 
pokoiu bez aneksyi i bez od -skodo w; ń;

2) że nie chcą anetitewać ani B Igr, ani S*rbii, 
ani Kumunii, ani Polski, ani L twy. ani Kurlaadyi, 
me ch ą krajów tych politycznie przyłączyć, ani t(ż 
zmuś ć je do zawsłości gospodarczej lub wojsko­
we; ;

3) że pnństwa centralne gotowe są ra kongra 
s’e pokojowym prsedłożyć konkretne prepozycye 
co do unemowania prawa międzynan d >wego i wpro­
wadzania obowiązkowych sądów rozjcmezycl ;

4) że rządy państw centralnych uznają jsmiejącą 
obecnie w R syi zorganizowaną władzę tud/.nż ze 
gotowe są Zaproponować wszystkim prńsiwom nie­
przyjacielskim rozpoczęcie rokowi ń pokojowy! h.

Następne, po zgromadzeniu, odbył s.ę pochód 
główuemi uLcami miasta.
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Enprę realncś '-
w Wielkim Krakowie

Zgłoszenia do Administracyi

„Nowości IJlnstrowaDych“
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moje wysoce interesujące wskazówki 
o nowoczesnem

pielęgnowaniu b ih s tj
Nieocenione rady przy z a n i k a n i u  
i braku pełnych kształtów ! Proszę 

pisać z zaufaniem

ID A  KRAUS, Preszburg (Wę^ry),
Schauzstrasse 2. Oddział 10.
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